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a w konsekwencji skłonić ich do studium opracowań hardziej 
aezegółowych.

Bronisław Wenanty Zubert OEM

Hugo S c  'h w e n d e n w e i n .  Das neue Kirchenrecht. 
Gesamtdarstellung. Graz-Wien-Köln 1983 ss. 638

Zasoby biblioteczne Zakładu Prawa Kanonicznego KUL wzbo­
gacił w 1986 r. kolejny dar Instytutu Prawa Kanonicznego 
Unisersytetu w Monachium. Jest nim komentarz do promulgowa­
nego 25 I 1983 r. Kodeksu Prawa Kanonicznego, który już w 
czerwcu tegoż roku ukazał się w Austrii, jako pierwszy w ob­
szarze języka niemieckiego. Jego autorem jest znany i cenio­
ny profesor prawa kanonicznego na uniwersytecie w Grazu. Sta­
łe zainteresowanie problemami współczesnej kanonistyki, wni­
kliwa analiza naukowa ukazujących się kolejno schematów no­
wego Kodeksu, przygotowywanie z ramienia Austriackiej Kon­
ferencji Episkopatu krytycznych wniosków dla utworzonej 
28 III 1963 r. Komisji do Spraw Reformy Kodeksu Prawa Kano­
nicznego umożliwiły Schwendenweinowi opublikowanie niemal 
tuż po promulgacji Kodeksu komentarza do niego.

Na recenzowaną książkę składają się: spis rzeczy, wy­
kaz skrótów, przedmowa, uwagi wstępne, łacińsko-niemiecki 
tekst konstytucji apostolskiej ’’Sacrae disoiplinae leges”, 
komentarz do wszystkich ksiąg Kodeksu, przypisy oraz indeks 
rzeczowy.

Nowa redakcja prawa kościelnego, stwierdza autor we 
wstępie, wymaga nowego podręcznika, w aspekcie informacyjnym 
szczególnie potrzebnego wszystkim pracującym w Kościele, dusz 
pasterzom i studentom, a także pogłębionej refleksji nauko­
wej. Samo przetłumaczenie Kodeksu jest niewystarczające. 
Względy duszpasterskie skłoniły autora do szerszego omówie­
nia zagadnień praktycznych, związanych ze stosowaniem prawa 
kanonicznego na co dzień. Trzeba przyznać, iż konsekwentna 
realizacja tego zamierzenia jest dostrzegalna w całym dzie­
le.

Obszerny wstęp do komentarza /s. 25-59/ poświęca autor 
omówieniu, oczywiście w dużym skrócie, podstawowych proble­
mów współczesnej kanonistyki oraz jej odniesień do formal­
noprawnych stosunków między Kościołem a państwem, z e  szcze­
gólnym uwzględnieniem prawa wyznaniowego RFN, NRD, Austrii 
oraz Szwajcarii. Spośród problemów ogólnych autor przedsta-
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wia m .in . t a k ie ,  ja k :  K o śc ió ł i  praw o, te o lo g ic z n e  i  f i l o -  
z o f ic z n o -sp o łe c z n e  podstawy prawa k o śc ie ln e g o , elem enty 
s t r u k tu r a ln e  K o śc io ła , k r ó tk i  z a ry s  h i s t o r i i  prawa k o ś c ie l ­
nego / l i t e r a t u r a  i  ź r ó d ła / ,  p race  nad r e d a k c ją  obecnego Ko­
deksu i  jeg o  sy stem aty k a . U kazanie t e j  p ro b lem a ty k i w ydaje 
s i ę  cenne i  k o n ieczn e , albowiem tw orzy ono w łaściw y k o n te k s t  
w ykładni norm obow iązującego Kodeksu.

I s t o t n ą  cz ęść  recenzow anej k s ią ż k i  stanow i n a tu r a ln ie  
kom entarz do poszczegó lnych  k s ią g  Kodeksu. A utor dokonuje 
ic h  i n t e r p r e t a c j i  według j e d n o l i t e j  m etody, o p ie ra ją c  s i ę  
w z a sa d z ie  na system atyce  p r z y ję te j  w K odeksie /n ie k ie d y  
ty lk o  p rzy jm u je  p o d z ia ł  zastosow any w Schem acie z 1980 r . ,  
n p . s .  2 1 5 -2 1 8 /, Wprowadza te ż  w łasn e , dodatkowe p o d z ia ły , 
m ające c z y te ln ik o w i u ła tw ić  zapoznan ie  s i ę  z t r e ś c i ą  i n t e r ­
p retow anej normy. W te k ś c ie  głównym s to s u je  Schwendenwein 
z re g u ły  metodę a n a l i ty c z n ą ,  a nawet ty lk o  op isow ą, dość 
s k ru p u la tn ie  trzy m ając  s i ę  t e k s tu  kanonów. N iek iedy  wręcz 
odnosi s i ę  w ra że n ie , i ż  a u to r  o g ra n ic z a  s i ę  do ic h  w erb a ln e­
go tłu m a c z e n ia . Metoda ta k a  po c z ę ś c i  n ie  d z iw i, j e ż e l i  uwz­
g lę d n i s i ę  f a k t ,  i ż  j e s t  to  -  ja k  wspomniano wyżej -  p ie rw ­
szy kom entarz w języ k u  n iem ieckim , opublikow any w k i lk a  m ie­
s ię c y  po p ro m u lg a c ji Kodeksu, k ied y  cenna b y ła  każda forma 
u p rz y s tę p n ie n ia  jego  t r e ś c i  szerszem u g ro n u  c z y te ln ik ó w , 
zw łaszcza duszpaste rzom  i  stu d en to m . S tw ie rd z e n ie  to  je s \ , 
wszakże ty lk o  częściow o s łu s z n e .  D o k ła d n ie jsz a  l e k tu r a  ko­
m entarza pozwala bowiem zauważyć, że a u to r ,  gdy wymaga teg o  
kanonu, p o d aje  z w ię z łe , a l e  rzeczow e jeg o  w y ja ś n ie n ie , n ie  
s t r o n ią c  od uwag k ry ty c z n y c h . U m ieszczenie p rzyp isów  na koń­
cu d z ie ła  n ie  u ła tw ia  k o rz y s ta n ia  z n ic h .  A w łaśc iw ie  d o p ie ­
ro  one, łą c z n ie  z tek stem  głównym, s tan o w iąc  lo g ic z n ie  zwar­
t ą  c a ło ś ć ,  u m o ż liw ia ją  le p s z e  p o zn an ie  t r e ś c i  normy, j e j  
’’s taw an ie  s i ę ” na k o le jn y c h  e ta p a c h  p ra c  le g is la c y jn y c h ,  ja k  
rów nież j e j  ocenę p rzez  w spó łczesną k a n o n is ty k ę . A utor wyka­
z u je  p rzy  tym dobrą  o r i e n t a c j ę  w a k tu a ln y c h  te n d e n c ja c h  t e ­
m atycznych t e j ż e ,  czego dowodzi p rzy to c zo n a  l i t e r a t u r a ,  k tó ­
r e j  wybór, ch o c iaż  og ran iczo n y  ze w zględu na o b ję to ś ć  d z ie ­
ła  i  jeg o  ro d z a j ,  j e s t  n iezw yk le  t r a f n y  i  zróżn icow any . Więk 
azoEĆ stan o w ią  wprawdzie opracow ania w języ k u  n i .ę m i e c k i 

a le  n ie  orak rów nież o d sy łaczy  do l i t e r a t u r y  k a n o n is ty c z n e j 
h is z p a ń s k ie j , w ło s k ie j, a n g ie ls k ie j ,  a naw et p o ls k ie j  /n p .  
s .  525 p rz y p . 11, s .  529 p rzy p . 5 6 / .
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Tod względem treściowym komentarz Schwendenweina dob­
rze zapoznaje czytelnika z obowiązującym prawem Kościoła.
Ten aspekt informacyjny wydaje się mieć znaczenie pierwszo­
rzędne. Ze względu bowiem na czas jego redagowania i opubli­
kowania trudno oczekiwać wnikliwszej i wszechstronniejszej 
interpretacji poszczególnych norm, zwłaszcza zaś problemów 
trudnych i spornych. Kie znaczy to bynajmniej, iż autor wca­
le ich nie dostrzega lub nie podejmuje próby ich zasygnali­
zowania czy rozwiązania. Przykładowo można wymienić chociaż­
by następującej Dokonując wykładni kan. 205 o pełnej wspól­
nocie Kościoła katolickiego autor ustosunkowuje się do waż­
kiego i aktualnego na terenie Austrii i RPK problemu wystą­
pienia z Kościoła /s. 544 przyp. 11/ i proponuje własne jego 
rozwiązanie, zwłaszcza w odniesieniu do skutków prawnych w za­
kresie wewnątrzkościelnym /nie sądzi, aby w każdym wypadku 
można było mówić o apostazji lub schizmie/. W kontekście kem. 
205 wskazuje on również na ścisłe powiązania między ’’commu­
nio eucharisties" i "communio plena Ecclesiae" /s. 544 przyp* 
11/. Interesujące są również uwagi autora na temat współcze­
snego r o z u m i e n i e  nauki o stanach w Kościele /s. 126-127 
i s .  545 przyp. 18 i 20/. Podkreśla on, iż w kanonistyce spo­
tykamy się obecnie i z taką koncepcją, według której do "sta­
nu świeckiego" zalicza się jedynie wiernych nie będących ani 
duchownymi, ani członkami instytutów życia konsekrowanego 
czy stowarzyszeń życia apostolskiego /por. E. Corecco* I lai­
ci nel nuovo Codice di Diritto Canonico. Ws Sussidi per il 
corso di diritto canonico. Milano 1984 s. 223-247/. Trudno 
natomiast zgodzić się ze Schwendenweinem, gdy na określenie 
władzy przysługującej wszystkim przełożonym instytutów ży­
cia konsekrowanego używa nadal tradycyjnego terminu "potes- 
tas dominativa" /s. 259/* 2 dyskusji w gronie konsultorów 
nad treścią obecnego kan. 596 wolno bowiem wnioskować, że 
termin ten został opuszczony celowo /"termine ormai supera­
to" - stwierdza wprost jeden z konsultorówj "Cómmunicatio- 
nes". Pontificia Commi aaln Codici Iuris Canonici Recognoisceh- 
do 11:1979 s. 306/* W ogóle wydaje się, iż tzw. prawo zakon­
ne autor potraktował dość pobieżnie. Interesujący się proble­
matyką ekumeniczną zwykli szukać, m.in. u kanonistów niemiec 
kich czy austriackich, głębszego i boszerniejszego jej omó­
wienia. Tego oczekiwania recenzowany komentarz, niestety, 
nie spełnia. Kwestia "communicatio in sacris" została po-
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traktowana bardzo schematycznie i ogranicza się do przed­
stawienia treści kan. 844 /s. 320/, zaś w przypisach 
/s. 584 przyp. 7 i 8/ autor wspomina zaledwie o interkomu- 
nii i intereelebracji, bliżej nie wyjaśniając tego niez­
miernie aktualnego w dialogu ekumenicznym zagadnienia. Ko­
rzystniej wypada natomist ocena komentarza do prawa małżeń­
skiego. Zarówno w tekście głównym, jak i w przypisach autor 
interpretuje normy obecnego Kodeksu w kontekście nauki Vati­
canum II oraz współczesnej kanonistyki, wskazując na teore­
tyczne i praktyczne problemy, jakie niezmiennie rodzi ten 
ważny dział prawa. I tak np. sygnalizuje nowe zainteresowa­
nie się kanonistów problematyką małżeństwa: umowy i sakra­
mentu /s. 588 przyp. 5/, kapłana jako szafarza sakramentu 
małżeństwa /s. 590 przyp. 22/, podaje kanoniczne przyczyny 
udzielania dyspens od przeszkód małżeńskich zauważając, iż 
wskutek zmienionych warunków życia konieczna jest ich mody­
fikacja /s. 595 przyp. 103/, szerzej omawia zagadnienia zgo­
dy małżeńskiej i jej wad /s. 373-392/, odsyłając do wypowie­
dzi kanonistów i wyroków Roty Rzymskiej w sprawach wciąż dys­
kusyjnych czy nowych /np. właściwe rozumienie kan. 1095, 2° 
i 3° - 3« 331-382 i s. 597 przyp. 123-130/. W tym przedmio­
cie niezupełnie można się zgodzić z opinią autora o wiedzy 
koniecznej /s. 382 i s. 598 przy. 131-137/, nie uwzględnia­
jącej relacji kan. 1096 do kan. 1095 ani do kan. 1099 /por.
B. V. Zubert. Wiedza konieczna a zgoda na małżeństwo sakra­
mentalne. "Prawo Kanoniczne" 29«1986 nr 3-4 s. 240-243/.

Wymienione wyżej przykładowo kwestie dowodzą, iż 
Schwendenwein nie ogranicza się w swoim komentarzu do zwyk­
łego opisu treści nowego Kodeksu, ale podejmuje jego inter­
pretację w nurcie współczesnej myśli kanonistycznej. W jedno­
tomowym dziele trudno natomiast oczekiwać obszernych rozważań 
poszczególnych kwestii. Nie było to zresztą głównym zamierze­
niem autora, gdyż inne motywy powodowały nim przy tak rychłej 
publikacji komentarza. W sumie jest to pozycja cenna, rozpo­
czynająca serię lioznych komentarzy do KPK 1983» Pozwala ona 
wszystkim zainteresowanym na ogólną orientację w materii praw 
nej normowanej w nowym Kodeksie, a nierzadko także, dzięki 
licznym przypisom, na poznanie podstawowych pozycji biblio­
graficznych, odnoszących się do aktualnych i żywo dyskutowa­
nych zagadnień prawa kanonicznego.

Bronisław Wenanty Zubert OPM


